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Witamy na świecie
Powitajmy na świecie naj-

młodszych mieszkańców naszej 
gminy. Życzymy wszystkim 
zdrowia, a ich rodzicom radości 
i pociechy.  

Jeśli chcecie Państwo, by na 
łamach "Wieści z Gminy Poniec" 
pojawiło się zdjęcie Państwa po-
ciechy, zachęcamy do kontaktu i 
przesłania fotografii. 

Co trzeba zrobić? Wraz ze 
zdjęciem należy przesłać informa-

cje: tj. imię i nazwisko, imiona ro-
dziców, datę urodzenia dziecka, 
jego wagę i wzrost urodzeniowy. 
Ważne, by nie zapomnieć o zgo-
dzie na publikację wizerunku ma-
lucha. Zdjęcia noworodków 
publikować będziemy nieodpłatnie 
w każdym wydaniu "Wieści ...". 

Publikacja zdjęcia będzie na 
pewno wyjątkową pamiątką ro-
dzinną. 

Wydawca i redakcja: Gminne Centrum Kultury  w Poniecu,  
ul. Szkolna 3, tel. 65 5731169 
Redaktor naczelny: Marta Kopania 
Przesyłanie materiałów do gazety i archiwum PDF: www.poniec.eu 
Druk: Drukarnia HAF LESZNO 
Skład: HALPRESS,  Leszno - www.leszno.eu

Wieści z gminy Poniec

Imię: Iga Maria 
Nazwisko: Pawłowska 
Data urodzenia: 25 stycznia 2024 r. 
Godzina i miejsce: 15:55, Leszno 
Waga: 2,730 kg  
Wzrost: 54 cm 
Imiona rodziców: Aleksandra i Cezary  
Rodzeństwo: brat Leon 
Miejsce zamieszkania: PoniecModernizacja stacji  

uzdatniania wody 

Kluczowym elementem tej mo-
dernizacji jest przede wszystkim 
budowa nowego zbiornika reten-
cyjnego o pojemności 300 m³. 
Jego główną funkcją będzie za-
pewnienie stabilnego dopływu 
wody, szczególnie w okresach 
zwiększonego zapotrzebowania 
lub w przypadku awaryjnych 
przerw w dostawie.  

Następnie wprowadzony bę-
dzie system dezynfekcji UV. 
Lampy UV będą pełniły dodatkową 
metodę dezynfekcji wody. Ta tech-
nologia wykorzystuje promienio-
wanie ultrafioletowe do niszczenia 

bakterii i wirusów, co stanowi sku-
teczne i bezpieczne rozwiązanie, 
nie wprowadzające do wody do-
datkowych substancji chemicz-
nych 

Ponadto wymienione zostaną 
wybrane urządzenia stacji na wy-
dajniejsze. Ta zmiana zwiększy 
efektywność procesów uzdatniania 
i obniży ryzyko awarii.  

Natomiast w celu poprawy do-
stępu do wody w najdalszych rejo-
nach gminy, powstaną dodatkowe 
przepompownie. Nowe instalacje 
będą podnosić ciśnienie w sieci, co 
zapewni równomierny dopływ 

W ostatnim czasie ruszyła ważna inwestycja w gminie Po-
niec. Nasza stacja uzdatniania wody w Drzewcach przecho-
dzi obecnie przez ważny etap modernizacji. Celem tych prac 
jest poprawa jakości i efektywności dostarczanej wody, przy 
zachowaniu najwyższych standardów bezpieczeństwa i 
zrównoważonego rozwoju. Wartość zadania to 3 435 000 zł.

Imię : Kornelia  
Nazwisko: Krystkowiak 
Data urodzenia: 20 stycznia 2024 r. 
Godzina i miejsce: 14:02, Poznań  
Waga: 3,880 kg 
Wzrost: 56 cm  
Imiona rodziców: Julia i Adrian 
Miejsce zamieszkania: Rokosowo

wody w całym obszarze obsługi-
wanym przez stację.  

Te działania są krokiem na-
przód w zapewnieniu mieszkań-
com dostępu do czystej i 
bezpiecznej wody. Zapewniamy, że 
prace będą przeprowadzone z mi-
nimalnym zakłóceniem dla co-
dziennego życia i z pełnym 
poszanowaniem środowiska natu-
ralnego.  

Zadanie będzie realizował 
sprawdzony i rzetelny wykonawca 

jakim jest leszczyńska firma Hydro 
- Partner.  

Podczas prac modernizacyj-
nych stacja w Drzewcach cały czas 
pracuje. Dlatego też wszyscy mu-
simy być gotowi na pewne utrud-
nienia. Jednak każde większe 
wyłączenie wody będzie szeroko 
komunikowane w mediach.  

Dziękujemy za cierpliwość i zro-
zumienie w trakcie tych ważnych 
prac modernizacyjnych, które po-
trwają co najmniej do końca roku. 
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Dyżury radnych
W każdy pierwszy poniedzia-

łek miesiąca poszczególni radni 
Rady Miejskiej Ponieca pełnią 
swoje dyżury od godz. 14 do 16 
w pokoju nr 8 Urzędu Miej-
skiego. 

Można wówczas zgłaszać 
wszelkie problemy i sprawy, które 
wymagają zainteresowania władz 
gminy. 

Dnia 4 marca 2024.wyjątkowo 
we wtorek, dyżur będą pełnili Ewa 
Kończak i Jerzy Kusz. Ponadto 
pod numerem telefonu biura Rady 
65 573 - 14 - 33 zawsze w godzi-
nach pracy można umówić się na 
rozmowę i spotkanie z dowolnym 
radnym, który nie ma zaplanowa-
nego dyżuru w najbliższym czasie. 

MK

Z początkiem roku Gmina Poniec rozpoczęła największy w swojej historii projekt budowy i 
modernizacji dróg oraz chodników. Prace obejmują zarówno drogi gminne, jak i powiatowe.

INWEESTYCJE *** INWESTYCJE

Strażacy z nowym wozem

Strażacy ochotnicy z Ponieca 
otrzymali średni pojazd ratowniczo 
- gaśniczy typu GBA 2. 5/16 na po-
dwoziu MAN TGM. 20 stycznia od-
było się uroczyste przekazanie 
samochodu. Pojazd dla Ochotni-
czej Straży Pożarnej w Poniecu 
służył dotychczas strażakom w Ko-
mendzie Powiatowej Straży Poża-
rnej w Gostyniu. Jest to pojazd o 
pojemności zbiornika na wodę 
2500 l z pełnym wyposażeniem ra-
towniczo - gaśniczym, co pozwoli 
strażakom skutecznie działać w sy-
tuacjach awaryjnych. To nie tylko 
narzędzie pracy, ale także symbol 

oddania i poświęcenia dla spo-
łeczności lokalnej. 

Dotychczasowy lekki samo-
chód ratownictwa technicznego 
Renault Mascot, o pojemności 
zbiornika 1000 litrów, będący w 
dyspozycji Ochotniczej Straży Po-
żarnej w Poniecu został przeka-
zany i będzie służył strażakom z 
Ochotniczej Straży Pożarnej w 
Godurowie. 

7Burmistrz Ponieca Jacek Wi-
dyński oraz prezes OSP Poniec dh 
Jerzy Wendzonka przekazali także 
zestaw HOLMATRO dla Ochotni-
czej Straży Pożarnej w Szurkowie.

Generalny wykonawca Firma STRABAG 
rozpoczęła kompleksową przebudowę ulicy 
Gostyńskiej Szosy w Poniecu. Podczas 
prac powstanie nowa nawierzchnia jezdni z 
przejściami dla pieszych, przebudowany zo-
stanie chodnik na ciąg pieszo - rowerowy 
oraz istniejące zjazdy. Przebudowana zo-
stanie kanalizacja deszczowa oraz przesta-
wione będzie oświetlenie, które teraz 
koliduje z inwestycją. W ostatnim etapie 
prac zostaną nasadzone nowe drzewa z ga-
tunków wiśni osobliwej oraz klonu tatar-
skiego.     Fot. PoniecMojeMiasto

Poniec

Niedługo ruszy też niezwykle ważna i bar-
dzo potrzebna inwestycja dla lokalnej spo-
łeczności w Żytowiecku w zakresie poprawy 
ruchu drogowego i pieszego. Samorząd jest 
na ukończeniu założeń do koncepcji inwe-
stycji. 

Wartość robót może przekroczyć 2 000 000 
zł. Gmina Poniec ma już na to środki ze-
wnętrzne w wysokości 1 900 000 zł. z Pro-
gramu Inwestycji Strategicznych Polski Ład.  

Żytowiecko

Ruszyła też przebudowa chodnika w Szur-
kowie. W ramach zadania chodniki na dłu-
gości ok. 600 m zyskają nową 
nawierzchnię. Projekt ten umożliwi wy-
godne i bezpieczne przemieszczanie się 
mieszkańcom wsi. Odbiór chodnika to mo-
ment radości dla wszystkich, którzy przy-
czynili się do jego powstania.

Szurkowo
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Bożena to imię pochodzenia sta-
rosłowiańskiego. Oznacza obdaro-
waną przez Boga. 

Bożena to kobieta nie cierpiąca 
nudy i stagnacji. Potrafi wypełnić ak-
tywnością każdą wolną chwile w 
ciągu dnia. Jest bardzo komunika-
tywna, towarzyska i zaradna, dzięki 
temu łatwo osiąga zamierzone cele. 
Żyje spontanicznie i nie planuje 
tego, co wydarzy się w przyszłości. 

Bardzo ciężko jest usidlić Bo-
żenę i skłonić ją do założenia ro-
dziny. Jako osoba niezależna i 
łaknąca przygód niechętnie pod-
chodzi do pomysłu zwolnienia z in-
tensywnością życia. Nie podchodzi 
również z entuzjazmem do co-
dziennych domowych obowiązków, 
jednak gdy sytuacja tego wymaga, 
to jej pesymizm odchodzi na dalszy 
plan i ochoczo zabiera się do pracy. 

Bożena jest gadułą. Mówi chęt-
nie i na każdy temat. Wynika to po 
trochu z tego, żeby być w centrum 
uwagi i to się jej na pewno udaje. 
Jest przy tym sympatyczna i życz-
liwa dla innych, więc na brak przyja-
ciół i znajomych nie może narzekać.  

Ciężko ją trzymać w ryzach, 
gdyż zawsze znajdzie sposób, żeby 
wymknąć się utartym standardom. 
Przebywanie dłuższy czas w jed-
nym miejscu pracy jest dla niej mę-
czące i negatywnie wpływa na jej 

produktywność. Sprawdzi się w ta-
kich zawodach jak handlowiec czy 
też podróżnik.  

Liczbą Bożeny jest 9, kolorem 
fioletowy, a kamień lapis. 

W gminie Poniec imię Bożena 
nosi 27 kobiet. 12 w Poniecu, 5 w 
Żytowiecku, po 2 w Śmiłowie i Bog-
dankach, oraz po 1 w Drzewcach, 
Janiszewie, Teodozewie, Zawadzie, 
Sarbinowie i Dzięczynie. 

Imieniny Bożeny najczęściej ob-
chodzone są 13 marca oraz 20 
czerwca. 

Bożena Klupś 
z Żytowiecka

Bożeny - 13 III
Z bukietem kwiatów do...

Tomasz to imię pochodzenia 
aramejskiego. Pochodzi od słowa 
"toma" i oznacza bliźniaka.  

Tomasz to niezwykle szczera 
osoba, która nigdy nie gryzie się w 
język. Jest uczciwa wobec siebie i 
innych. Cechuje go duża inteligen-
cja, która pomaga mu w podejmo-
waniu właściwych życiowych 
decyzji. Zdecydowanie najważniej-
sza dla Tomasz jest rodzina. 
Wszystko co robi podporządko-
wane jest temu, żeby zapewnić jej 
dobrobyt i bezpieczeństwo. Jest 
czułym i opiekuńczym ojcem za któ-
rym dzieci wprost szaleją. Do swojej 
partnerki ma bezgraniczne zaufa-
nie, ale gdy je nadszarpnie to nie 
będzie miał wobec niej żadnych 
sentymentów. 

Tomasz to osoba ze specyficz-
nym stylem bycia. Często posługuje 
się w rozmowach z ludźmi sarkaz-
mem i ironia, której niekiedy nie od-
bierają w sposób właściwy.  

W pracy zawodowej Tomasz jest 
dynamiczny i niezwykle kreatywny. 
Jest przy tym wymagający i nie 
każdy potrafi dotrzymać mu kroku. 
Współpracownicy doceniają jednak 
jego fachowość i podchodzą do 
niego z należytym szacunkiem. 
Sprawdzi się w takich zawodach jak 

dziennikarz czy też biznesman. 
Liczbą Tomasza jest 4, kolorem 

szary, a kamieniem agat. 
W naszej gminie mieszka 99 To-

maszów. W Poniecu 43.11 w Śmiło-
wie, po 5 w Łęce Wielkiej, 
Rokosowie i Sarbinowie, 4 w Dzię-
czynie, po 3 w Bogdankach, Szur-
kowie, Grodzisku, Drzewcach i 
Żytowiecku, po 2 w Waszkowie, 
Łęce Małej, Zawadzie, Teodozewie 
i Janiszewie, oraz 1 w Franciszko-
wie. 

Imieniny Tomasza najczęściej 
obchodzone są 7 marca, 22 
czerwca, 3 lipca, 22 września. 

Tomasz Chudy 
z Ponieca

Tomasza - 7 III

POŻEGNANIE 

W styczniu na zawsze odeszli od nas: 
 
     02.01 - Teresa Matecka (1930), Śmiłowo 
    19.01 - Andrzej Wróbel (1956), Poniec 
    24.01 - Janusz Śmigielski (1957), Poniec 
    26.01 - Iwona Wojciechowska (1973), Poniec 
    28.01 - Sylwester Biegała (1931), Łęka Wielka

Rex to psiak urodzony około 
2021 roku. Jego metamorfoza 
jest niesamowita! Z lękliwego 
psa, który bał się chociażby spoj-
rzeć na człowieka zmienił się w 
totalnego przytulasa.  

Rex jest młodym, przyjaznym 
psiakiem - potrzebuje tylko chwili 
aby przekonać się do nowopozna-
nych osób. Wolontariuszy uwielbia i 
całym sobą pokazuje radość gdy 
nadchodzi jego kolej do wyjścia na 
spacer. 

Nie znamy reakcji Rexa na koty. 
Może zamieszkać z innym psem, 
choć konieczne będzie wcześniej-
sze zapoznanie psów, żeby spraw-
dzić czy się dogadają. Przyszli 
właściciele Rexa również będą zo-
bowiązani do kilkukrotnych odwie-
dzin i spacerów przed adopcją, aby 
ułatwić Rexowi przeprowadzkę do 
nowego domu. 

Zapraszamy do kontaktu: 605 - 
402 - 950 lub 661 - 395 - 859. 

Przygarnij mnie

Mała Orkiestra to część Dziecięco - Młodzieżowej Orkiestry Dętej przy GCK 
w Poniecu, w której swe umiejętności szlifują początkujący muzycy. Mamy 
wielki zaszczyt przedstawić młodych muzyków, którzy zakończyli naukę w 
Małej Orkiestrze, a tym samym rozpoczęli swoją muzyczną przygodę w 
Dużej Orkiestrze. Sekcja klarnetów: Łucja Nowak, Maja Stachowiak, Hanna 
Kuczyńska. Sekcja saksofonów altowych: Blanka Michałowska, Liliana Graś. 
Sekcja tuby: Grzegorz Dudkowiak. Sekcja eufonium: Zofia Wojtkowiak. Sek-
cja trąbek: Maria Jędryczka, Tomasz Kasprowiak, Mateusz Skopiński. Sek-
cja puzonu: Jakub Jakubowski. 
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Potrzebujesz reklamy? Zareklamuj się w naszej gazecie.  
Cennik ogłoszeń znajdziesz na: www.poniec.eu

Szmaragdowe gody państwa Rosińskich
Ich ślub odbył się 6 lutego 1969 

roku w Urzędzie Stanu Cywilnego 
w Miejskiej Górce, natomiast ślub 
kościelny zawarli tydzień później, 
15 lutego, w kościele parafialnym 
w Sobiałkowie.  

Pani Kazimiera urodziła się 2 
września 1943 roku w Sobiałko-
wie. Była najmłodsza z dziesię-
ciorga dzieci swoich rodziców. 
Uczyła się w miejscowej szkole 
podstawowej, a po jej ukończeniu 
pracowała w gospodarstwie rol-
nym ojca i matki.  

Pan Stanisław jest starszy od 
swej żony o pięć lat. Urodził się 21 
października 1938 roku w Sarbino-
wie. Miał dwóch braci - starszego i 
młodszego. Całe życie pracował w 
gospodarstwie ojca. W wieku 20 
lat został powołany do odbycia 
służby wojskowej w jednostkach w 
Ostrowie Wielkopolskim i w Żaga-
niu. W 1960 roku wrócił do Sarbi-

nowa i przejął ojcowiznę.  
Państwo Rosińscy poznali się 

w 1968 roku na zabawie tanecznej 
w Szurkowie. Młoda pani Kazia od-
wiedzała wówczas swą starszą 
siostrę. Po roku narzeczeństwa 
wzięli ślub, a pani Kazimiera prze-
prowadziła się do Sarbinowa. 
Przez lata wspólnie prowadzili 
gospodarstwo. Po pracy państwo 
Rosińscy udzielali się w miejsco-
wych organizacjach. Pani Kazi-
miera w Kole Gospodyń Wiejskich, 
a pan Stanisław w Ochotniczej 
Straży Pożarnej.  

Pani Kazimiera urodziła troje 
dzieci: bliźniaki Jana i Zbigniewa 
oraz córkę Ewę. Dochowali się 
także dwojga wnucząt: Aleksandry 
i Mateusza. Drogim jubilatom skła-
damy serdeczne gratulacje i ży-
czenia zdrowia, wszelkiej 
pomyślności i dalszego udanego 
pożycia. MK  

W lutym jubileusz 55 - lecia ślubu obchodzili państwo Kazimiera i Stanisław Ro-
sińscy z Sarbinowa.

Z życzeniami u stulatki
Panią Mariannę Spychaj, 100 - latkę z Carkowa, w dniu jej uro-
dzin odwiedzili Burmistrz Ponieca Jacek Widyński, Prze-
wodniczący Rady Miejskiej w Poniecu Jerzy Kusz, Kierownik 
Urzędu Stanu Cywilnego w Poniecu Krystian Juśkiewicz oraz 
Zdzisław Zdęga Radny Rady Miejskiej w Poniecu.

Jubilatka jest czwartą stulatką w 
Gminie Poniec za czasów trwania 
samorządu.  

— Niewielu mieszkańców ma 
szczęście doczekać tak zacnych 
urodzin. Dzisiejsza rocznica jest 
szczególnym świętem w Państwa 
rodzinie, ale również w naszej - 
wspólnocie mieszkańców Gminy 
Poniec. To wielki zaszczyt, że mo-
żemy wyrazić swoją radość i wzru-
szenie z okazji tak wspaniałego 
jubileuszu. Wyjątkowe 100 urodziny 
to doniosły moment i niecodzienna 
chwila. Jubileusz ten jest też swo-
istą nagrodą za własną dbałość o 
zdrowie, hart ducha i siłę charak-

teru. Z okazji tak zacnego jubileuszu 
życzymy dużo zdrowia i siły do po-
konywania wszelkich trudów życia, 
Błogosławieństwa Bożego na ko-
lejne lata. Niech każdy dzień Pani 
życia upływa w rodzinnym cieple i 
miłości, niech napawa Panią rado-
ścią i poczuciem dumy z przeżytych 
dni - to miedzy innymi słowa Bur-
mistrza Ponieca Jacka Widyń-
skiego skierowane do Szanownej 
Jubilatki. 

Przedstawiciele ponieckiego sa-
morządu pogratulowali tak pięknego 
jubileuszu oraz życzyli zdrowia, 
wszelkiej pomyślności, wsparcia i 
serdeczności najbliższej rodziny. 

W minionym miesiącu nasze gminne przedszkola odwiedził po-
chodzący z Ukrainy muzyk Nazar Stefanko. Nazar Stefanko, jest 
utalentowanym muzykiem grającym na cymbałach, który swoim 
występem zachwycił zarówno dzieci, jak i dorosłych. Jego umie-
jętności stworzyły niezapomnianą atmosferę. Dzieci miały okazję 
nie tylko posłuchać, ale także zobaczyć, jak wygląda instrument i 
jakie piękne dźwięki potrafi wydobyć. 

W ramach "Spotkań z Kulturą" wysłuchano takich utworów jak: 
"Fantazje", "Teraz jesteście wolni", czy melodię z filmu "Piraci z 
Karaibów". Niektórym udało się nawet zagrać na tym wyjątkowym 
instrumencie. 

To była niezwykła okazja dla naszych maluchów, aby zanurzyć 
się w świat pięknych dźwięków i muzykalnej pasji.
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W minionym czasie, staraniem Instytutu Pamięci Narodowej Od-
dział w Poznaniu przy współpracy z Gminą Poniec, odnowione 
zostały miejsca pamięci narodowej tj. kamienie upamiętniające 
miejsce bohaterskiej śmierci Powstańców Wielkopolskich. Józefa 
Kusza, który poległ pod Waszkowem w dniu 19 stycznia 1919 r. 
oraz Jana Drożdżyńskiego poległego pod Miechcinem w dniu 26 
stycznia 1919 r. Dzięki przeprowadzonym pracom odnowiono tab-
lice upamiętniające i uporządkowano teren wokół tych miejsc po-
przez ułożenie nowej kostki betonowej.

O cyberprzemocy

Walentynki to czas miłości, przyjaźni i wspólnego dzielenia się ra-
dością. Z tej okazji członkowie Klubu Seniora w Poniecu spotkali 
się na warsztatach kreatywnych. Pod okiem Moniki Nadolnej - 
Chudzińskiej stworzyli przepiękne walentynkowe dekoracje. Niech 
te warsztaty będą okazją do wyrażenia miłości, twórczości i wspól-
nego spędzenia czasu z innymi. 

Jak co roku w szkole podstawowej w Poniecu 
odbyły się pogadanki dla uczniów klas IV - VIII 
na temat "Cyberprzemocy i odpowiedzialno-
ści karnej osób nieletnich".

Spotkania w klasach przepro-
wadził asp. sztab. p. Jarosław 
Godniak z Komendy Powiatowej 
Policji w Gostyniu. 

Policjant omówił problem cy-
berprzemocy, przemocy rówieśni-
czej z naciskiem na sytuacje, w 
których wykorzystywany jest Inter-

net. Zwrócił również uwagę na to, 
jak reagować na różne sytuacje, 
gdzie szukać pomocy i jakie kon-
sekwencje grożą sprawcom cyber-
przemocy, gdyż cyberprzemoc jest 
przestępstwem i poważne jej prze-
jawy należy zgłaszać organom ści-
gania. 

Najlepsza z najlepszych Alicja Szenajch nauczyciel 
Przedszkola Samorządowego w 
Poniecu zajęła I miejsce w Ple-
biscycie Edukacyjnym "Głosu 
Wielkopolskiego - Nauczyciel na 
medal" w powiecie gostyńskim i 
III miejsce w województwie wiel-
kopolskim. 

Nauczyciele to osoby, które to-
warzyszą nam przez wiele lat od 
przedszkola aż po studia. Nawet 
gdy lata edukacji już za nami, mają 
wpływ na nasze życie. Większość 
z nas pamięta nauczyciela, który 
wyróżniał się swoją cierpliwością, 
wyrozumiałością i umiejętnością 
przekazywania wiedzy, dzielił się z 
uczniami pozytywną energią, in-
spirował oraz wspierał w każdej 
sytuacji 

Jesteśmy dumni z "Pani Hani" 
oraz wszystkich nauczycieli w pla-
cówkach oświatowych naszej 
gminy. Dziękuję za Wasz co-
dzienny trud! 
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Razem możemy więcej
Gmina Poniec przystąpiła do nowego programu senioralnego pn. "Razem mo-
żemy więcej", który pozwoli na rozszerzenie działalności Klubu Seniora. Urzęd-
nikom na ten cel udało się pozyskać spore środki z Urzędu Marszałkowskiego.

Na zakończeniem okresu bożonarodzeniowego w szkole podsta-
wowej w Poniecu, w klasach I - III odbył się konkurs kolęd i pas-
torałek pod hasłem: "W cichą noc". Konkurs odbył się 24 stycznia 
i wzięło w nim udział siedemnaścioro uczniów. 

Komisja konkursowa wyłoniła następujących zwycięzców:     
I miejsce: Emilia Walkowiak, Stefania Kręc, II miejsce: Oliwia Świ-
talska, Julia Majewski, III miejsce: Liliana Nawrocka. 

Warsztaty kreatywne na Dzień 
Babci i Dziadka to wyjątkowa 
okazja, aby dzieci wyraziły 
swoją miłość i wdzięczność 
wobec swoich ukochanych se-
niorów. W tych dniach wnu-
częta mogą podziękować 
babciom i dziadkom za troskę, 
opiekę, wspólną zabawę oraz 
przekazywaną mądrość. 

Z tejże okazji Gminna Biblio-
teka Gminnego Centrum Kul-
tury w Poniecu zaprosiła 
najmłodszych by wykonali wy-
jątkowe upominki. Dzieci miały 
do dyspozycji czerwoną 
włóczkę oraz papierowe tacki. 
Przy ich połączeniu powstały 
oryginalne sznurkowe serca. 

Kilkanaście miesięcy temu se-
niorzy z gminy Poniec otrzymali zu-
pełnie nową przestrzeń do 
wspólnych spotkań. Poniecki Klub 
Seniora pełną parą działa od prze-
szło roku i niemal codziennie przy-
ciąga do siebie nowych 
mieszkańców. 

Podczas ostatniej sesji rady 
miejskiej burmistrz Jacek Widyński 
poinformował o pozyskaniu dotacji 
ze środków Europejskiego Fundu-
szu Społecznego, które zostaną 
przeznaczone właśnie na działal-
ność senioralną. 

Całkowita wartość projektu to 
819 775 zł, a kwota dofinansowania 
stanowi aż 778 786 zł. Wkład 
własny gminy w realizację tego pro-

jektu jest rzeczowy, więc gmina nie 
musi wyłożyć na jego realizację 
zadań żadnych środków finanso-
wych.  

Projekt pozwoli rozszerzyć dzia-
łalność Klubu Seniora. Dzięki po-
zyskanemu dofinansowaniu Klub 
Seniora będzie mógł dla uczestni-
ków zorganizować wyjazdy do kina 
czy teatru, będą organizowane 
spotkania integracyjne dla senio-
rów, Dzięki zdobytym funduszom 
będzie można zakupić książki, gry, 
a także materiały, które będą wyko-
rzystywane podczas warsztatów rę-
kodzielniczych.  

Ponadto dodatkowe fundusze 
pozwolą także na zwiększenie ilo-
ści usług opiekuńczych, świadczo-
nych w miejscu zamieszkania, a 
także pomogą sfinansować usługi 
rehabilitacyjne i wsparcie psycholo-
giczne. 

W ramach nowego projektu bę-
dzie realizowana usługa w zakresie 
drobnych napraw i remontów dla 
seniorów oraz taxi społeczne. Zo-
stanie także utworzone centrum 
wsparcia opiekunów faktycznych, 
dla których zostaną zorganizowane 
szkolenia na temat metod pielęgna-
cyjnych nad osobą niesamodzielną. 
Ponadto w ramach realizacji tego 
zadania zostanie zakupiony sprzęt 
rehabilitacyjny do bezpłatnej wypo-
życzalni, która już od kilku lat działa 
przy Ośrodku Pomocy Społecznej. 
Mowa tu o łóżkach rehabilitacyj-
nych, wózkach czy kulach. 



O trunkach i pijatyka
panowania Augusta III
 Przysłowia są ponoć mądrością narodów. Za czasów panowania Sasów w Pols
wie "Za króla Sasa, jedz, pij, popuszczaj pasa". To jedno krótkie przysłowie do
nujące zwłaszcza wśród szlachty zwyczaje ucztowania. Znanych było w tamtych
czterech szlacheckich smakoszy trunków, którzy charakteryzowali się osobliwy
nich pochodziło z Korony, a jeden z Litwy. Wyboru i opisu ich zwyczajów trunkow
tej epoki - ksiądz Jędrzej Kitowicz (1728 - 1804), poza tym podróżnik, żołnierz, hi

 Pierwszym z nich był książę 
Janusz Sanguszko. Urządzane 
przez niego pijaństwa nie miały 
nic dzikiego. Pił szczerze, nigdy 
się sam nie ochraniając. Miał nie-
zwykle tęgą głowę. Gdy chwiał się 
na nogach kazał zaprzęgać konie 
do karety i przejeżdżał kilka staj. 
Wracając był już tak trzeźwy jak 
gdyby nigdy nie pił i zasiadał 
znowu do picia. Dożył 63 lat. Cie-
kawostką jest, że żył prawie jaw-
nie ze swoim sekretarzem 
Kazimierzem Chylińskim. Było to 
wczasach gdy za tego typu czyny 
groziła kara śmierci. 

 Drugim z tej kompani był nie-
jaki Borejko, kasztelan z Zawicho-
ścia. Nazywano go pobożnym 
pijakiem, gdyż lubił bawić się tylko 
w otoczeniu osób duchownych. W 
czasie wolnym od zajęć publicz-
nych wysyłał do najbliższych 
klasztorów listy w których zapra-
szał do siebie po dwóch mnichów. 

Przełożeni zakonów byli świadomi 
celu zaproszeń ze strony kancle-
rza i wysyłali w gości zakonników 
z tęgimi głowami. Opaci nie mogli 
odmówić wysłania zakonników w 
gościnę do kasztelana, gdyż był 
on dla gości i ich klasztorów nie-
zwykle hojny. 

 Po przybyciu zakonników Bo-
rejko zamykał się z nimi w od-
dzielnych pomieszczeniach 
oznajmiając reszcie domowników, 
że stanowią one teren opactwa. 
Po zamknięciu tak oznaczonego 
klasztoru nikt nie miał do niego 
dostępu. Jeszcze przed zamknię-
ciem pomieszczeń przygotowy-
wano w nich zapasy jedzenia i 
picia a zwłaszcza wina, nie-
zbędne do planowanej uczty i pi-
jatyki. Pokój sypialny 
wymoszczony był słomą i kobier-
cami. Innej pościeli kompania nie 
potrzebowała, gdyż każdy jak 
padł z przepicia tak spał. Razem 

z nimi zamknięta była również 
służba, która usługiwała przy 
stole. Jeden z tej służby pełnił 
funkcję dzwonnika z furty klasz-
tornej. Jego zadaniem było dzwo-
nienie na mszę świętą, na posiłki 
oraz na ciszę nocną, gdy wszyscy 
popiwszy się spali już na słomie. 
Aby nie uchybić obowiązkom za-
konnym wyznaczali spośród sie-
bie jednego, który miał odprawić 
dnia następnego mszę. Tak wy-
znaczony zakonnik mógł pić tylko 
do godziny jedenastej wieczorem. 
Nazajutrz gdy wszyscy już wstali 
udawali się na mszę świętą. Po 
mszy pili herbatę, następnie dwu-
krotnie pito wódkę i spożywano 
śniadanie. Po śniadaniu pito wino 
do czasu obiadu. Po obiedzie pi-
jatyka trwała do wieczerzy. Po-
dobnie było po kolacji. Jednakże 
nakazane prawem kościelnym pa-
cierze były odmawiane. Pan Bo-
rejko odprawiał je wspólnie z 
kapłanami. Ten improwizowany 
klasztor w domostwie kasztelana 
trwał od trzech do pięciu dni. 

 Gdy zabrakło już w okolicy 
chętnych zakonników na zabawy, 
Borejko zbudował na rozstaju 
dróg kapliczkę z daszkiem, ław-
kami i palisadą. Kasztelan prze-
siadywał w tej kapliczce z 
różańcem w ręku czekając na po-
dróżnych. Do każdego podróż-
nego przypijał winem tak długo, 
aż ów jegomość padł z nóg. Od-
chodząc do domu Borejko zosta-
wiał strażnika dopóki podróżny 
nie wytrzeźwiał, aby nikt go nie 
ograbił. Z każdym podróżnym pił 
dopóki go nie upoił. Kasztelan jak 
zwykle miał mocniejszą głowę od 
współtowarzyszy opilstwa. Tych 
podróżnych, którzy wędrowali z 
licznym pocztem zapraszał do 
dworu w wiadomym celu. 

 Trzecim z kolei pijaków był 
krajczy koronny Adam Małachow-
ski zwany zabójcą ludzkiego zdro-
wia. Otrzymał takie miano, gdyż 
wielu jego gości zalanych winem 
poumierało. Mieszkał w Bąkowej 

Górze. Był min. podstolim wschowskim. 
Przeżył 61 lat. 

 Miał on na swoim wyposażeniu pół-
garncowy kielich wiwatowy, który pełnił 
w domostwie krajczego bardzo ważną 
funkcję. Wyrżnięte były na nim trzy 
serca z napisem Corda Fidelium (Serca 
Wiernych). Miał on pojemność blisko 1, 
9 litra. 

 Każdy z nowo przybyłych gości, po 
obfitym śniadaniu musiał wypić dusz-
kiem wino znajdujące się w tym kieli-
chu. Gdy nie uczynił tego jednym 
ciągiem ponownie nalewano wina do 
pełna aby zadość uczynić obyczajowi 
wymyślonemu przez gospodarza. Pro-
ceder ten trwał do czasu, aż gość wypił 
pełen kielich "duszkiem" lub padł z 
przepicia. Często zdarzało się, że 
tempo i ilość wypijanego alkoholu po-
wodowało utratę zdrowia przez gości 
lub nawet ich śmiertelne zejścia. 

 Niektórzy z interesantów, którzy 
chcieli załatwić sprawy urzędowe z gos-
podarzem, a nie byli tęgimi pijakami 
próbowali wymóc na krajczym przyrze-
czenie, w formie listu żelaznego, że 
gospodarz nie będzie ich zmuszał do 
wypicia sławnego kielicha. Aby otrzy-
mać takie przyrzeczenie musieli przy-
syłać posłańców, którzy zmuszani byli. 
. do wypicia kielicha Corda Fidelium. 
Zdarzało się, że posłańcy nie wracali, 
leżąc spici u krajczego lub co gorsza 
umierając z przedawkowania alkoholu. 

 Autor tego opisu - Jędrzej Kitowicz 
- również dostał się w szpony tego gos-
podarza. Wspominał, że aby nie stracić 
życia uciekał z jego domostwa bez 
szabli, bez czapki i bez konia, które 
zostawił jako zastaw gwarantujący, iż 
wróci do gospodarza. 

 Sam Adam Małachowski był bardzo 
dumny, że swoim kielichem wszystkich 
pokonał i że nie ma na świecie moc-
niejszego od niego w piciu alkoholu. 
Znalazł się jednakże taki, który stanął z 
owym szlachcicem w szranki pijaństwa 
i.. wygrał. Był to kwestarz pochodzący z 
zakonu bernardynów w Wielkiej Woli. 
Wszyscy zakonnicy znali zabójczy zwy-
czaj gospodarza i omijali szerokim łu-
kiem Bąkową Górę. Bernardyn czując 
się na siłach śmiało zajechał do kraj-
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wych dokonał znawca 
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czego. Ten bardzo się ucieszył i wdrożył 
swój zwyczaj powitalny. Obiecał zakon-
nikowi, że jeżeli wypije duszkiem kielich 
to da mu wóz pełen zboża. Po obfitym 
śniadaniu zaczął poić swego gościa 
oczekując, iż braciszek zmorzony alko-
holem padnie pod stół. Mimo kolejnych 
powtórzeń w wypijaniu kielicha zakon-
nik trzymał się krzepko. Sam gospodarz 
zaczął się już niepokoić. Bernardyn 
wypił sześć kielichów (ponad 11 litrów) 
wina i nie było widać po nim żadnych 
oznak upojenia. Widząc to krajczy w 
złości, że przegrał, wyrzucił zakonnika z 
domu. Obawiał się, że wypije mu całą 
piwniczkę. Po ochłonięciu, kazał dogo-
nić bernardyna i wydać mu obiecane 
zboże. Jednocześnie zakazał mu wizyt 
w jego posiadłości.  

 Czwartym sławnym imprezowiczem 
był książę Karol Radziwiłł, wojewoda 
wileński. Był również znany pod okre-
śleniem "Panie Kochanku". Lubił on w 
trakcie uczt wymyślać różne żarty, które 
wprowadzał w życie, uważając, że jest 
w tym towarzystwie największym żar-
townisiem. Wymyślając różne psoty 
bardzo dokuczył swojemu przyjacie-
lowi, pisarzowi litewskiemu Antoniemu 
Pacowi. Tenże pisarz zmęczony jego 
głupimi żartami zagroził Karolowi, że 
wezwie go na pojedynek. Radziwiłł uda-
jąc, że bardzo się na niego pogniewał 
kazał go porwać i wtrącić do więzienia. 
Dał do zrozumienia Pacowi, że chce go 
stracić. Wezwał księdza i kata. Dopiero 
przed samą egzekucją wyznał pisa-
rzowi, że jest to żart. Cieszył się, że le-
piej nastraszył swojego kompana niż on 
wezwaniem go na pojedynek. Potem 
były prezenty na przeprosiny i wielka 
popijawa. Sam Antoni Pac wystraszony 
perspektywą egzekucji oraz następują-
cej po niej uczcie nie wytrzymał emocji 
i trzy dni później zmarł.  

 Tak według Jędrzeja Kitowicza ba-
wili się magnaci oraz szlachta za cza-
sów Augusta III Sasa, króla polskiego w 
latach 1733 - 1763. 

 
Źródło: Przyjaciel Ludu nr 45 i 46 z 1840 

roku, Opis obyczajów i zwyczajów za pano-
wania Augusta III, autor Jędrzej Kitowicz 

 
MARIAN MIROSŁAW JARÓŻEK 

Kino sferyczne w przedszkolu
Ogrom oceanów naszej planety zawiera niewyobrażalne ta-
jemnice. Jedną z najciekawszych z nich jest Zaczarowana 
Rafa - Kaluoka Hina. 

Kolorowe rybki muszą zdobyć 
się na niebywałą odwagę, wyru-
szyć w bezkres oceanów, rozwią-
zać zagadkę i ocalić ukochaną 
rafę. Z tą właśnie historią przed-
szkolaki z Łęki Wielkiej zapoznały 
się w poniedziałek 5 lutego. Film o 
podwodnym świecie został wy-
świetlony w technologii 3D, bez ko-
nieczności zakładania specjalnych 
okularów. Za pomocą systemu sfe-
rycznej projekcji w środku kopuły 
utworzył się niesamowity, panora-
miczny obraz. W wielkim namiocie 
dzieci zobaczyły niepowtarzalne 
widoki z głębin oceanu i czuły się 
jakby były w jego wnętrzu. Obok 
pływały kolorowe rybki i falowały 
morskie rośliny. Mobilne kino sfe-
ryczne dostarczyło dzieciom wiele 
niezapomnianych wrażeń.

Złote strażaczki w Ostrzeszowie
W sobotę, 3 lutego, dwie nasze drużyny OSP Dzięczyna wzięły udział 
w II Halowych Zawodach Sportowo - Pożarniczych MDP "Myje Cup". 
Młodzież pod okiem opiekunów ciężko trenowała, przygotowując się 
do imprezy, w której łącznie wzięło udział 48 drużyn i 240 zawodników.

Praca popłaciła. Wrócili ze zło-
tym medalem w kategorii dziew-
czyn, srebrnym medalem Druha 
Kacpra Studenta w kategorii indywi-
dualnej oraz 7. miejscem chłopców.  

Bardzo cieszy duży postęp dzię-
czyńskiej młodzieży. Rok temu w 
kat. dziewczyn zajęli 3 miejsce, w 
kategorii chłopców 13 miejsce. Gra-
tulacje należą się także Mai Czwoj-
drak, która wygrała dodatkową 
konkurencję w składaniu klocków 

lego na czas.  
Serdeczne podziękowania dla 

druha Prezesa Andrzeja Małec-
kiego, który zaszczycił swoją obec-
nością w Ostrzeszowie i obdarzył jak 
zawsze życzliwością. Podziękowa-
nia dla OSP MDP Myje za wzorową 
organizację i możliwość udziału w 
tym wspaniałym przedsięwzięciu 
oraz OSP JOT Krobia i OSP Niepart 
- za obecności na turnieju, wspólny 
wyjazd oraz kolejną możliwość 

współpracy i integracji.  
Skład drużyny dziewcząt: druhny 

Małgorzata Grodzka, Roksana 
Giera, Wiktoria Idkowiak, Wanessa 
Robakowska, Maja Czwojdrak. 

Skład drużyny chłopców: druho-
wie Jan Grodzki, Daniel Pietrzak, 
Jakub Wróblewski, Marcel Gałka, 
Kacper Student. 

Opiekunowie: dh Mateusz Stu-
dent, dh Sławek Student 

OSP DZIĘCZYNA
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Bezpieczne ferie
Tuż przed zbliżającymi się feriami uczniowie klas I - III ze szkoły pod-
stawowej w Poniecu spotkali się z policjantem aby przypomnieć 
sobie o zasadach bezpieczeństwa podczas wypoczynku.

Zajęcia w klasach pierwszych i 
drugich przeprowadziła st. asp. 
Anita Godniak z Komendy Powia-
towej Policji w Gostyniu, a w kla-
sach trzecich zajęcia zostały 
przeprowadzone przez mł. asp. 
Dariusza Juskowiaka, dzielnico-
wego Posterunku Policji w Po-
niecu. 

Głównym celem spotkania była 
edukacja uczniów, dotycząca spę-
dzania czasu wolnego w taki spo-
sób, aby uniknąć wszelkich 

zagrożeń. Rozmawiano także o 
tym, w jaki sposób i kiedy należy 
korzystać z numerów alarmowych 
oraz jak należy się zachować pod 
nieobecność rodziców w domu. 

Mundurowi przypomnieli o za-
chowaniu zasad bezpieczeństwa 
podczas zabaw zimowych, a także 
rozmawiali z dziećmi na temat bez-
pieczeństwa w ruchu drogowym. 

Policjanci zwrócili również 
szczególną uwagę na to jak bez-
piecznie zachować się w sieci. 

Dwie sekcje Piasta Poniec wzbogaciły się o nowy sprzęt do tre-
ningów o wartości blisko 9 000 zł. Piłki, wózek do ich transportu i 
antenki do siatek to nowe wyposażenie sekcji siatkówki, które 
otrzymano dzięki wsparciu Gminy Poniec. 

Natomiast paraletki to sprzęt dla ponieckich akrobatów, który 
otrzymaliśmy od rodziców jednej z zawodniczek - państwa Doroty 
i Mariusza Kidziaków. 

"Gmina Poniec ze swoim gospo-
darzem Jacek Widyński na czele, 
udowodniła, że jest niezawodnym 
partnerem do wspólnych działań 
na rzecz promocji sportu.." 

Przed rozpoczęciem Turnieju o 
Puchar Prezesa Wielkopolskiego 
ZPN w kat. młodzik, odbywającego 
się 10 lutego w ponieckiej hali wi-
dowiskowo - sportowej, w imieniu 
Burmistrza Ponieca Jacka Widyń-
skiego, Prezes Klubu Krystian Ju-
śkiewicz odebrał podziękowania 
od Prezesa Wielkopolskiego 
Związku Piłki Nożnej Pawła Wojtali 
za okazane wsparcie i współpracę 
na rzecz rozwoju piłki nożnej.  

Cieszymy się, że nasza praca i 
działania zostają dostrzeżone i 
budzą uznanie w środowisku pił-
karskim. 

W bardzo dobrym stylu sekcja siatkarska Piasta Poniec zakończyła roz-
grywki ligowe młodziczek. W sobotę 3 lutego pewnie zwyciężyły 2:0 z Ra-
wiczem oraz ze Śmiglem, i tym zajęły 1 miejsce w swojej grupie, kończąc 
rozgrywki na 25 miejscu w Wielkopolsce. Nie jest to miejsce, które je sa-
tysfakcjonuje. Zważając jednak, że trzon zespołu opiera się na dziew-
czynach rok i dwa młodszych, perspektywy mienią się raczej w 
kolorowych barwach. Dziewczyny ruszyły już z przygotowaniami do ko-
lejnego sezonu, a w marcu i kwietniu sprawdzą swoją formę w turniejach 
towarzyskich. Składamy też serdeczne podziękowania dla rodziców i 
opiekunów za zaangażowanie w życie codzienne sekcji, gorący doping i 
wsparcie z trybun. Zaangażowanie wszystkich daje zawodniczkom 
ogromną motywację do jeszcze cięższej pracy. 

Czym skorupka za młodu…
Najmłodsi wiekiem, ale z 

wielki sercem i zapałem do 
pracy - grupa ogólnorozwojowa 
i grupa Skrzatów, to pod-
opieczni trenera Krzysztofa 
Kaczmarzyka. 

Praca z tymi młodymi zawodni-
kami to prawdziwe wyzwanie 
okiełznania ich temperamentów i 
wielkiej energii. 

Skrzaty spotykają się dwa razy 
w tygodniu - w każdy wtorek i 

czwartek. Grupa ogólnorozwojowa 
zajęcia ma w czwartki. 

Czym się zajmują? Przede 
wszystkim bawią! Skrzaty do za-
bawy włączają elementy piłki noż-
nej, a grupa ogólnorozwojowa, jak 
sama nazwa wskazuje dba o 
wszechstronny rozwój fizyczny. 

Jeżeli macie ochotę to zapra-
szamy wszystkich urodzonych w 
latach 2019 - 2017 do dołączenia 
do grup. 
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Tradycyjnie podczas tegorocznego grania Wielkiej Orkiestry Świą-
tecznej Pomocy swoją cegiełkę dołożyli kijkarze z sekcji "Krok za 
krokiem" działającej przy ponieckim Gminnym Centrum Kultury. 
Tym razem, na zaproszenie Bojanowskiej grupy, wzięli udział w 
marszu ścieżkami wokół Tarchalina i Bojanowa, pokonując trasę 
6 km. W tym wyjątkowym dniu pogoda zachęcała do takich ak-
tywności, a przy tej okazji kijkarze mieli możliwość pomóc innym 
i wspólnego działania na rzecz potrzebujących.

Jubileuszowy WOŚP
Tegoroczny, 32 finał Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy, 
w Poniecu był wyjątkowy. W tym roku poniecki sztab zagrał 
25 raz. Od 25 lat Gmina Poniec wspiera piękne pomocowe 
dzieło jakim jest Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy. Udo-
stępnia infrastrukturę: kulturalną, edukacyjną, sportową i 
techniczną. Zapewnia bezpieczeństwo osobom kwestującym 
i dba o wspólne bezpieczeństwo.

Ćwierćwiecze grania wraz z 
Jurkiem Owsiakiem uczczono 
okazałym tortem.  

Po części oficjalnej, podczas 
której nie zabrakło podziękowań 
dla wszystkich osób zaangażowa-
nych w to wydarzenie, w szcze-
gólności dla Krzysztofa Kędziory i 
Marka Przybyłka oraz całego 
sztabu WOŚP, na scenie pojawili 
się uczniowie Szkoły Podstawo-
wej w Poniecu, którzy do wośp - 
owej skarbonki dorzucili -               
4 730,55 zł. 

Jak zawsze szereg ciekawych 
licytacji przeplatany były wystę-
pami zaprzyjaźnionych artystów. 
Na scenie wystąpili: Mała Orkies-
tra działająca przy centrum kultury 

w Poniecu, dzieci z Przedszkola 
Samorządowego w Poniecu, oraz 
wokaliści - Aleksandra Hajduk, 
Ania Poszelużna, Weronika Mar-
chewka i Bartosz Fogt. Na scenie 
pojawił się także zespół Cztery 
Mile Lasu. 

Na odwiedzających poniecką 
halę widowiskowo - sportową cze-
kał szereg atrakcji. O pyszne je-
dzenie zadbały panie Kół 
Gospodyń Wiejskich z Szurkowa i 
Łęki wielkiej, były dmuchańce i 
animacje dla dzieci, tor przeszkód 
przygotowany przez OSP Dzię-
czyna, a także pokaz z udzielania 
pierwszej pomocy. 

Dzięki ludziom dobrej woli 
udało się zebrać 64 740,45 zł. 
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Problemy ponieckiego rzemiosła i handlu w latach 1919 – 1939 

W okresie Powstania Wielko-
polskiego 1918/ 1919 i przez cały 
rok 1919 rzemiosło i handel odno-
towały poważny spadek docho-
dów wskutek odcięcia miasta linią 
frontu od dotychczasowych 
ośrodków zbytu po stronie nie-
mieckiej. Ponadto dojazd do 
miasta od strony polskiej był rów-
nież poważnie ograniczony. Po-
niec leżał tuż przy polsko - 
niemieckiej linii demarkacyjnej 
(przerwania walk), ruch podróż-
nych znajdował więc się pod ści-
słym nadzorem władz 
wojskowych. Wydawały one prze-
pustki na wjazd i wyjazd z miasta. 
Ograniczenia w ruchu podróż-
nych, jak i ciągła obawa niemiec-
kich prowokacji, zniechęcała 
kupców do odwiedzania miasta. 
Kierowali się oni do sąsiednich 
ośrodków miejskich, takich jak 
Krobia i Gostyń. Według relacji 
władz miejskich "słynne ponieckie 
jarmarki prawie zupełnie ustały". 
Zastój w handlu i rzemiośle miał 
również wpływ na wzrost cen. 

 Z powodu niedostatecznego 
zaopatrzenia w warunkach wojen-
nych, władze polskie wprowadziły 
reglamentację towarów pierwszej 
potrzeby. W całej Wielkopolsce 
racjonowano m. in. zboże i jego 
przetwory, ziemniaki, mięso, cu-
kier, mleko i jego przetwory, a 
także węgiel, koks, spirytus, 
naftę, drewno opałowe, wełnę i 
skóry. Dla zapobieżenia drożyźnie 
wprowadzono ceny maksymalne 
na te towary. W Poznaniu utwo-
rzono Urząd Zbożowy, a w powia-
tach jego agendy. Pracownicy 
Urzędu Zbożowego mieli prawo w 
asyście policji wizytować młyny i 
piekarnie, w celu kontroli zapa-
sów mąki. Takie kontrole przepro-
wadzano również w Poniecu. W 
ich wyniku np. stwierdzono, że 
młynarze Hugo Cierpinsky i Au-
gust Glabisch zgromadzili nad-
mierne zapasy mąki. Starosta 
gostyński wydał 25 marca 1919 r. 
polecenie, aby nadwyżkę mąki 
niezwłocznie przekazać do jed-
nego z komisjonerów w Poniecu. 
Był to pracownik Urzędu Zbożo-
wego odpowiedzialny za groma-
dzenie zapasów mąki. Kilka dni 
później starosta wydał tym młyna-
rzom zakaz sprzedaży mąki. Ilość 
zarekwirowanej mąki wyniosła 
140 kg u Cierpinskiego i 310 kg u 
Glabischa. 

 Sytuacja uległa pewnej popra-
wie w styczniu 1920 r. gdy Niemcy 
opuścili sąsiednie miejscowości: 

Leszno, Bojanowo i Rydzynę, 
które na mocy traktatu wersal-
skiego zostały przyznane Polsce. 
Wojsko polskie stacjonujące do 
tej pory w Poniecu opuściło 
miasto, zniesiono ograniczenia w 
podróżowaniu. Likwidacja linii de-
markacyjnej umożliwiła mieszkań-
com Ponieca wyjazd do 
sąsiednich miast, głównie do 
Leszna, celem odwiedzenia nie-
widzianych od roku krewnych i 
znajomych oraz zaopatrzenia się 
w towary, których brakowało w 
Poniecu. 

 Nadal jednak, ze względu na 
sytuację wojenną na wschodzie 
Polski, utrzymano reglamentację 
towarów zbożowych. Przeprowa-
dzano kontrole w celu zapobieże-
nia spekulacji, o czym świadczą 
raporty policyjne. 13 lutego 1920 
r. zarekwirowano u Józefa Go-
łąbka jeden cetnar pszenicy, który 
kupił bez zezwolenia Urzędu Zbo-
żowego od Piotra Ratajczaka z 
Sowin. 10 kwietnia 1920 r. żan-
darm z Ponieca, Józef Kałużny, 
zatrzymał na drodze z Dzięczyny 
do Ponieca furmankę wiozącą 5 
cetnarów zboża z dworu w Pud-
liszkach do Bojanowa. Podejrze-
wając, że jest przeznaczone do 
handlu pokątnego, zarekwirował 
je i polecił odstawić do Weigta w 
Poniecu, który zajmował się 
handlem zbożem. Warto dodać, 
że podobnych kontroli w tym cza-
sie dokonywano w całym powie-
cie gostyńskim. 

 Mimo zakończenia wojny z 
Rosją i ostatecznego ukształto-
wania się granic, system regla-
mentacji został jeszcze utrzymany 
przez pewien czas. Nadal prowa-
dzono także kontrole policyjne, o 
czym świadczą meldunki wysy-
łane do Starostwa. 18 paździer-
nika 1923 r. posterunkowy Paul z 
Ponieca donosił, że piekarz Karol 
Eitner posiada zapas 300 cetna-
rów mąki, Otto Gaumer - 84 cet-
nary mąki, a Jan Schulz 100 
cetnarów. 

 Oprócz reglamentacji towa-
rów, czynnikiem poważnie wpły-
wającym na rzemiosło i handel w 
tym czasie były obowiązkowe do-
stawy dla wojska. Dotyczyły one 
głównie produktów zbożowych i 
wyrobów mięsnych. Władze miej-
skie były zobowiązane zadbać, 
aby dostawy docierały na czas do 
adresatów. Dla przykładu można 
podać, że magistrat Ponieca 
przekazał 23 kwietnia 1920 r. 1 
baonowi 9 pułku piechoty wyroby 

mięsne wartości ponad 3 tysięcy 
marek polskich. 

 Niekorzystnym czynnikiem dla 
rozwoju produkcji rzemieślniczej i 
handlu była inflacja w pierwszej 
połowie lat 20. Wzrost cen, za któ-
rym nie podążały płace, w poważ-
nym stopniu ograniczał siłę 
nabywczą konsumentów. Kupo-
wali oni coraz mniej towarów i wy-
robów. Gwałtowny wzrost inflacji 
przypadł na 1923 r. Inflacja prze-
kształciła się w hiperinflację, 
zwaną też inflacją galopującą. 
Ceny rosły w zastraszającym tem-
pie, już nie z miesiąca na miesiąc, 
ale co tydzień, a nawet każdego 
dnia. 

 Gwałtowny wzrost cen surow-
ców zmusił producentów do pod-
wyższania cen wyrobów, co 
boleśnie odczuwali konsumenci. 

Dla zilustrowania tego zjawiska 
można przytoczyć przykład 
wzrostu cen gazu wytwarzanego 
przez gazownię poniecką. W 
ciągu 1923 r. cena gazu ulegała 
sześciokrotnym podwyżkom. W 
kwietniu 1923 r. metr sześcienny 
gazu kosztował 4 tys. marek pol-
skich, w czerwcu tego roku 6 tys., 
a w październiku już 50 tysięcy 
marek polskich. Jeszcze w tym 
samym miesiącu cena skoczyła 
na 135 tysięcy, w listopadzie 1923 
r. na 180 tysięcy, a w lutym 1924 r. 
trzeba było płacić milion marek 
polskich za metr sześcienny 
gazu. 

 Dopiero reforma walutowa 
Grabskiego wprowadzona 1 
kwietnia 1924 r. przyniosła stabili-

Reklamy firm i sklepów ponieckich.

Zyski rzemieślników i kupców zależały od siły nabywczej ludności, a ta z kolei podlegała wahaniom ko-
niunktury gospodarczej, na którą wpływ miały: wojny, powstania, wahania cen na rynkach światowych. 
Początek okresu 1919 - 1939 nie sprzyjał działalności gospodarczej. Ludność Ponieca wychodziła z 
czasów wojny światowej 1914 - 1918 bardzo zubożała. Następujące bezpośrednio po zakończeniu 
wojny w listopadzie 1918 r. wydarzenia również miały negatywny wpływ na stan gospodarki.

dok. na str. 13
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Kalendarium 
ponieckie  

Z dziejów oświaty 

Część 70:  
 
3 maja 1993 - Program artystyczny z okazji Święta Konstytucji 3 

Maja tym razem przygotowała klasa VIII b, pod kierunkiem Danuty Led-
worowskiej, Danuty Wojciechowskiej i Andrzeja Jędrzejewskiego. Pro-
gram został zaprezentowany uczniom oraz kombatantom podczas 
zebrania w "Domu Strażaka".  

31 maja 1993 - Odbyły się wybory do Samorządu Szkolnego. Każda 
klasa zgłaszała 3 kandydatów. Przewodniczącą Samorządu na rok 
szkolny 1993/1994 została Marlena Szumna z klasy VII d. Zastępczy-
niami wybrano: Ewę Wolsztyniak z kl. VII d, Dominikę Krzyżaniak z kl. 
VII b i Hannę Pecolt z klasy VII b. Funkcję sekretarza powierzono Do-
rocie Polaszyk z VII c. Wybrano również przedstawicieli uczniów do 
rady Szkoły. Zostały nimi: Dominika Krzyżaniak (VII b), Hanna Szla-
chetka (VII c), Ewa Wolsztyniak (VII d).  

1 czerwca 1993 - Z okazji Dnia dziecka odbyły się liczne konkuren-
cje sportowe, zabawy i seans w kinie.  

2 czerwca 1993 - Rankiem tego dnia nauczyciele i uczniowie nie 
zostali wpuszczeni do budynku szkolnego A, ponieważ trwało docho-
dzenie policyjne w sprawie nocnego włamania. Nieznani sprawcy roz-
bili szkolną kasę, w której było około 10 milionów złotych. Były w 
większości to pieniądze uczniów wpłacone na wakacyjny wyjazd do Ho-
landii oraz nieodebrane poprzedniego dnia pensje niektórych pracow-
ników szkoły. Oprócz pieniędzy nic poważniejszego nie zginęło, chociaż 
włamywacze wyważyli drzwi do kilku pomieszczeń, m. in. gabinetu dy-
rektora.  

5 czerwca 1993 - Drużyna sportowa złożona z uczennic klas czwar-
tych i piątych zdobyła mistrzostwo województwa leszczyńskiego w trój-
boju lekkoatletycznym. W skład drużyny wchodziły: Aldona Wozignój, 
Katarzyna Konieczna, Agnieszka Adamańczyk, Agnieszka Sobasik, 
Beata Olejniczak, Julita Skrzypczak, Małgorzata Glura, Agnieszka Szy-
mańska, Ewa Nowak, Katarzyna Ratajczak. Ponadto Aldona Wozignój 
została uznana za najlepszą zawodniczkę województwa leszczyń-
skiego. Drużyna otrzymała puchar, a każda zawodniczka złoty medal. 
Spółka "Mixt" z Ponieca ufundowała torby sportowe, które zostały wrę-
czone na apelu szkolnym. Trenerem drużyny był nauczyciel wychowa-
nia fizycznego Tomasz Maćkowiak. O sukcesie drużyny z Ponieca 
napisała gazeta "ABC" ukazująca się w Lesznie w nr. 46 z dnia 11 - 14 
czerwca 1993.  

Połowa czerwca 1993 - Ukazał się trzeci numer gazetki "Szkolny 
Peryskop", a w nim: wyniki wyborów do Samorządu Szkolnego, spra-
wozdania z biwaków i wycieczek klasowych, humor zeszytów, horoskop 
i inne.  

23 czerwca 1993 - Odbyła się uroczystość zakończenia roku szkol-
nego. Ogółem naukę w Szkole Podstawowej w Poniecu zakończyły 
cztery klasy ósme, których wychowawcami byli: Alicja Siama, Anna 
Krauze, Andrzej Jędrzejewski, Teresa Wegielska. Odznakę "Wzoro-
wego Ucznia Westerplatczyka" otrzymali uczniowie klas ósmych: D. 
Glabś, M. Nowak, T. Mikulska, K. Kania, K. Dudzińska, E. Adamczak, E. 
Dawid, A. Glabś, N. Kasprowiak i E. Lipowicz. Szczególnie wzruszający 
moment uroczystości nastąpił gdy grupa uczniów zaśpiewała przy 
akompaniamencie gitar piosenkę "Przyjaciele". 

Sierpień 1993 - Grupa uczniów ze Szkoły Podstawowej w Poniecu 
przebywała w holenderskiej gminie Lienden. Dla dzieci zorganizowano 
szereg atrakcji, jak: wycieczkę statkiem po Renie, wycieczkę nad Morze 
Północne, gry, zabawy, dyskotekę.  

 
• Źródło:  
kronika szkolna z lat 1988 - 1993 
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zację cen. Jednym z jej elemen-
tów było wprowadzenie nowej wa-
luty - złotego w miejsce marki 
polskiej. Poprawa stanu gospo-
darczego trwała zaledwie kilka lat. 
W 1929 r. nastąpił krach na gieł-
dzie nowojorskiej, który zapocząt-
kował światowy kryzys 
gospodarczy. Nastąpiła fala ban-
kructw, masowe bezrobocie i spa-
dek stopy życiowej większości 
społeczeństwa. 

 Skutki kryzysu szczególnie 
boleśnie odczuły kraje rolnicze, 
do których należała również Pol-
ska. Zubożałe społeczeństwo 
ograniczyło wydatki konsum-
pcyjne. Rzemiosło i handel po-
padły w zastój, co znajduje 
odbicie w sprawozdaniach sytua-
cyjnych, które burmistrz składał 
staroście. Dla ilustracji można 
przytoczyć kilka cytatów. We 
wrześniu 1931 r. burmistrz dono-
sił: "Brak środków płatniczych po-
woduje ogólny zastój w handlu i 
rzemiośle a tym samym utrudnia 
ludności wywiązywanie się z zo-
bowiązań państwowych i prywat-
nych". W sprawozdaniu z kwietnia 
1933 pisał: "Sytuacja gospodar-
cza nie uległa zmianie na lepsze. 
Przedsiębiorstwa handlowe w 
okresie przedświątecznym były 
więcej ożywione, lecz obecnie 
znów martwe. Bezrobocie nie 
zmniejszyło się od poprzedniego 
okresu". W sprawozdaniu z marca 
1935 burmistrz następująco cha-
rakteryzował sytuację ekono-
miczną: "Ogólnie panujący zastój 
uwydatnił się szczególnie w odby-
wającym się dziś jarmarku. Mały 
spęd bydła i koni, jak również brak 
dostatecznej ilości kupujących. 

Zastój w handlu wynikał nie 
tylko z ogólnego stanu gospo-
darki, ale również zjawisk na 
rynku lokalnym i kalkulacji ekono-
micznej. Rolnicy powstrzymywali 
się od sprzedaży licząc na wzrost 
cen. Sprawozdanie z wrześnio-
wego jarmarku w 1934 r. wska-
zuje wyraźnie na to zjawisko : "(..) 
rolnicy nie dowożą do tutejszych 
zbożowców tyle zboża co w po-
przednich latach. Kupcy twierdzą, 
że rolnicy przechowują zboże po-
nieważ liczą, że ceny na nie będą 
podwyższone".  

 Kryzys w Polsce trwał dłużej 
niż w innych krajach, bo aż do 
1935 r. Dopiero krótko przed wy-
buchem wojny nastąpiło pewne 
ożywienie gospodarcze. Jednak 
nie widać tego w takich małych 
ośrodkach rzemieślniczo - hand-
lowych, do których należał Po-
niec. 

Ogólnie można stwierdzić, że 
w ciągu dwudziestu lat niepodle-
głości (1919 - 1939) rola gospo-
darcza Ponieca nie uległa 
zasadniczej zmianie w porówna-
niu do czasów zaborczych. Na co 
dzień miasteczko było ośrodkiem 

rzemieślniczo - handlowym dla 
najbliższej okolicy. Jedynie kilka 
razy do roku, w okresie jarmarków 
i targów bydłem i trzodą chlewną 
napływała nieco większa ilość 
kupców i rzemieślników zamiejs-
cowych. Prawdopodobnie jednak, 
choć brak statystyk, nie były to ja-
kieś olbrzymie liczby. Ludność 
Ponieca i okolic po I wojnie świa-
towej zubożała, nie posiadała 
więc odpowiedniej siły nabywczej. 
Z powojennego kryzysu zaczęto 
wychodzić dopiero w drugiej poło-
wie lat 20. Zaistniały wówczas 
lepsze warunki gospodarcze, a co 
za tym idzie poprawiła się nieco 
sytuacja materialna społeczeń-
stwa. Jednak już kilka lat później, 
w 1929 r. rozpoczął się światowy 
kryzys gospodarczy, który w Pol-
sce trwał do około 1935 r. Lud-
ność Ponieca dotkliwie odczuła 
jego skutki. 

 O stagnacji gospodarczej w 
okresie 1919 - 1939 świadczy 
brak większych inwestycji za-
równo w gospodarce komunalnej 
Ponieca, jak i przemyśle, rzemio-
śle oraz handlu. Jedynym obiek-
tem przemysłowym, który powstał 
w tym okresie w Poniecu był młyn 
parowy przy ul. Dworcowej. Po-
zostałe zakłady przemysłowe 
utrzymały co prawda działalność, 
ale żaden z nich nie zwiększył 
produkcji, ani zatrudnienia w 
znacznym stopniu. Nie odgrywały 
więc znaczącej roli w życiu eko-
nomicznym miasteczka. 

 
Źródła archiwalne 
Archiwum Państwowe w Poz-

naniu, akta Urzędu Wojewódz-
kiego Poznańskiego z lat 1919 - 
1939.sygnatura 1437 

Archiwum Państwowe w Lesz-
nie, akta Starostwa Powiatowego 
w Gostyniu z lat 1919 - 1939.syg-
natury: 37.45.49.52.121.122.125. 

Archiwum Państwowe w Lesz-
nie, Akta miasta Ponieca, sygna-
tura 22.księga protokołów 
posiedzeń Rady Miejskiej;  

Literatura 
Anna Bitner - Nowak, Zofia 

Wojciechowska, Grzegorz Woj-
ciechowski; "Dzieje Ponieca", Po-
niec 2000 

Stefan Jankowiak, Piotr Bauer, 
Ziemia Gostyńska w Powstaniu 
Wielkopolskim, Gostyń 1989 

Grzegorz Wojciechowski, Sa-
morząd miejski Ponieca, w latach 
1919 - 1939."Rocznik Gostyński" 
nr 9.2022.s. 138 - 142 

Grzegorz Wojciechowski. Hi-
perinflacja. "Gazeta Gostyńska", 
nr 23.22 listopada 1996 

 
Tekst powstał na podstawie ar-

tykułu o gospodarce Ponieca w 
latach 1919 - 1939.przygotowa-
nego do druku w "Roczniku Go-
styńskim" za 2023 rok.  

 
GRZEGORZ WOJCIECHOWSKI 
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Aby rozwiązać krzyżówkę, trzeba wpisać w poziome rzędy znaczenie słów. 
Potem z oznaczonych liter ułożyć hasło. Prawidłowe rozwiązanie należy przepi-
sać na kartkę i wysłać lub dostarczyć do Gminnego Centrum Kultury w Poniecu. 
Rozwiązanie można też przesłać e-mailem na adres krzyzowka@gck.po-
niec.eu. Prosimy pamiętać o podaniu imienia, nazwiska i adresu zamieszkania. 
Wśród nadawców prawidłowych odpowiedzi wylosujemy nagrodę. Na rozwiąza-
nia czekamy do 10 marca. Rozwiązanie poprzedniej krzyżówki brzmiało: JUŻ ZA 
DWA TYGODNIE FERIE. Nagrodę wylosowała Róża Biderman. Zapraszamy do 
GCK po odbiór nagrody. 

HOROSKOP
Baran 21.03-19.04 

Los postawi przed Tobą nowe obo-
wiązki. Może to będzie więcej pracy w 
firmie, może opieka nad wnukami, 
może konieczność wyjazdu. Nie zapo-
mnij o sobie - zadbaj o wypoczynek i 
towarzystwie spotkania.   

Byk 20.04-20.05 
Będziesz w doskonałym humorze, 

więc wykorzystaj ten czas na realiza-
cję  swoich pomysłów, zarówno w 
domu, jak i w pracy. Wróć do podziału 
obowiązków. Skontroluj zdrowie.    

       Bliźnięta 21.05-21.06 
Twój kalendarz wypełni się spotka-

niami i to zarówno służbowymi, jak i 
tymi z przyjaciółmi. Twoje ciepło i 
humor przyciągnie ludzi. Oczekuj 
ważne przesyłki w sprawach urzędo-
wych.   

Rak 22.06-22.07 
Wreszcie wyjdziesz na prostą. 

Przestaną Ci dokuczać kłopoty zdro-
wotne, ale pozostań pod opieką leka-
rza. Sprawy finansowe wysuną się na 
pierwszy plan. Nie przesadź z wydat-
kami.  

Lew 23.07-22.08 
Tylko patrzeć, a serce mocniej za-

bije. Słabym związkom dobrze zrobi 
wyjazd. W pracy zaplanuj coś ambit-
nego, w realizacji pomogą Ci współ-
pracownicy. Odezwie się ktoś z dalszej 
rodziny, poprosi o pomoc.     

Panna 23.08-22.09 
Czeka Cię bardzo intensywny 

okres, zwłaszcza w pracy. Może się to 
wiązać  z dodatkowymi finansami. 
Dobry okres żeby zrzucić parę kilogra-
mów - spaceruj, ćwicz, biegaj. Oczekuj 
ważnej wiadomości.  

Waga 23.09-22.10 
Nie będziesz narzekać na brak po-

wodzenia. W stałych związkach dużo 
czułości. Pojawi się też okazja do pod-
reperowania finansów. W drugiej poło-
wie miesiąca nieoczekiwana wizyta.  

Skorpion 23.10-21.11 
Doprowadzisz do finału 

ważną sprawę. Bliscy będą z Ciebie 
dumni. O zaproszeniach na Święta 
Wielkanocne pomyśl już teraz i zorga-
nizuj prawdziwe rodzinne spotkanie. 
Zdrowie dobre.  

Strzelec 22.11-21.12 
Kieruj się  zdrowym rozsądkiem i 

nie daj się wciągnąć w rodzinie kon-
flikty. Najlepsza będzie szczera roz-
mowa. Ktoś spod znaku Wagi czeka na 
sygnał od Ciebie. Skontroluj zdrowie.   

        Koziorożec 22.12-19.01 
Ktoś  nowy pojawi się  w Twoim 

życiu. To może być partner, przyjaciel, 
zięć lub synowa, ukochany wnuk. 
Wprowadzi w Twoje życie wiele rado-
ści. Nie zapomnij o ważnej rodzinnej 
rocznicy. Finanse w normie.    

Wodnik 20.01-18.02 
Marzysz o zmianach w Twojej co-

dzienności. Zaplanuj coś  - może re-
mont, inna fryzura, jakiś kurs. Wiosna 
sprzyja takim zmianom. Koniecznie 
uporaj się z zaległościami w pracy, bę-
dziesz spokojniejsza.   

Ryby 19.02-20.03 
W ciągu tygodnia będziesz zapra-

cowana. Zadbaj by weekendy były dla 
Ciebie i najbliższych. Uważaj w czasie 
podróży, gwiazdy zalecają rozwagę. W 
czasie świąt odbierzesz piękny pre-
zent. 

KRZYŻÓWKA Z NAGRODĄ

1. Rurka do picia 
2. Sław z łękotką 
3. Obrót w tańcu 
4. Kolizja na drodze 
5. Pulower 
6. Podniesienie na duchu 
7. Orzeźwiający cukierek 

8. Ozdoba choinkowa 
9. Towarzyszy hazardowi 
10. Znak głoski 
11. Ptak wodny 
12. Składnik eternitu 
13. Stolica Wielkopolski 
14. Cześć dania 
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Z POWIDŁAMI 
Składniki: 1 kg żeberek wieprzo-

wych, 1 szklanka powideł śliwko-
wych, 3 łyżki sosu sojowego, 2 łyżki 
miodu, 3 ząbki czosnku (drobno po-
siekane), 1 łyżeczka ostrej papryki 
w proszku, sól i pieprz do smaku, 
olej do smażenia. 

Przygotowanie: Najpierw przy-
gotuj marynatę. W misce wymieszaj 
powidła śliwkowe, sos sojowy, miód, 
posiekany czosnek, oraz opcjonal-
nie ostrą paprykę w proszku. Do-
brze wymieszaj, aby składniki się 
połączyły. 

Teraz żeberka pokrój na kawałki 
o równych rozmiarach. Posól i po-
pieprz je z obu stron. 

Następnie umieść żeberka w 
misce i dokładnie obtocz je w mary-
nacie. Możesz również zostawić je 
na kilka godzin w lodówce, aby 
składniki się dobrze wchłonęły, ale 

Żeberka

Wątroba, jedno z najważniej-
szych organów w naszym ciele, od-
grywa kluczową rolę w procesie 
detoksykacji, metabolizmu i maga-
zynowania składników odżywczych. 
Zdrowie wątroby ma ogromne zna-
czenie dla ogólnej kondycji orga-
nizmu. Okazuje się, że jednym z 
naturalnych sprzymierzeńców w 
utrzymaniu jej zdrowia są orzechy. 

Orzechy są bogate w niezbędne 
składniki odżywcze, które korzystnie 
wpływają na funkcjonowanie wąt-
roby. Zawierają one duże ilości kwa-
sów tłuszczowych omega-3, białka, 
błonnika, witamin (takich jak wita-
mina E) oraz minerałów (takich jak 
miedź i selen), które są niezbędne 
dla zdrowia tego ważnego narządu. 

Stłuszczenie wątroby, stan cha-
rakteryzujący się nadmiernym gro-
madzeniem tłuszczu w jej 
komórkach, staje się coraz po-
wszechniejsze w społeczeństwach 
z wysokim poziomem otyłości i nie-
zdrowej diety. Jednak badania wy-
kazały, że regularne spożywanie 
orzechów może przyczynić się do 
zmniejszenia ryzyka stłuszczenia 
wątroby poprzez poprawę profilu li-
pidowego krwi i redukcję stężenia li-
pidów we krwi. 

Dodając orzechy do swojej co-
dziennej diety, możemy wesprzeć 
wątrobę w jej funkcjach detoksyka-
cyjnych i ochronnych, co może 
przyczynić się do poprawy ogól-
nego stanu zdrowia i samopoczu-
cia. 

ąOrzechy  
pomagają 
wątrobie

nie jest to konieczne. 
Rozgrzej olej na dużej patelni lub 

grillu. Gdy olej będzie gorący, dodaj 
żeberka i smaż je z obu stron, aż 
staną się złociste i chrupiące. Mo-
żesz również użyć piekarnika, aby 
upiec żeberka, jeśli wolisz tę me-
todę. 

Kiedy żeberka będą gotowe, mo-
żesz polać je dodatkową porcją ma-
rynaty lub podać ją osobno jako dip. 

Podawaj żeberka z ulubionymi 
dodatkami, takimi jak pieczywo, 
ziemniaki czy surówka. 

Z KAPUSTĄ 
Składniki: 1 kg żeber wieprzo-

wych, 1 główka kapusty białej lub ki-
szonej (ok. 1 kg), 2 cebule 
(pokrojone w piórka), 2 marchewki 
(obrane i pokrojone w plasterki), 2-3 
ząbki czosnku (drobno posiekane), 
2 łyżki oleju roślinnego, 2 łyżki octu 
jabłkowego lub białego, 2 łyżki 
miodu lub cukru, 1 łyżeczka kminku, 
sól i pieprz do smaku, bulion wa-
rzywny. 

Przygotowanie: Rozgrzej olej w 

dużym garnku lub głębokiej patelni. 
Dodaj żeberka i smaż je z obu stron, 
aż się zrumienią. Przełóż je potem 
na talerz. 

Do tego samego garnka dodaj 
pokrojoną cebulę i czosnek. Smaż, 
aż cebula zmięknie. 

Dodaj marchewkę i kapustę po-
krojoną w paski. Smaż przez kilka 
minut, mieszając od czasu do 
czasu. 

Wlej ocet jabłkowy lub biały ocet 
do garnka z kapustą i dodaj miód lub 
cukier. Posyp całość kminem. Jeśli 
chcesz, możesz dodać również bu-
lion warzywny, aby podnieść smak. 

Wróć do garnka żeberkami, wbi-
jając je w kapustę. Dopraw solą i 
pieprzem według własnego gustu. 

Przykryj garnek pokrywką i gotuj 
na małym ogniu przez około 1,5-2 
godziny, aż żeberka będą miękkie i 
kapusta dobrze się zmięknie. Pa-
miętaj, aby od czasu do czasu 
sprawdzać, czy potrawa nie przy-
pala się, i w razie potrzeby dolać tro-
chę wody. 



[ 15 ]WIEŚCI Z GMINY PONIEC

Przedsmak ferii
Najpierw poczuli się wezwani 

przez zaczarowany świat znanego 
im z lekcji języka polskiego prof. 
Ambrożego Kleksa. Obejrzeli naj-
nowszą ekranizację utworu Jana 
Brzechwy "Akademia Pana Kle-
ksa". Zupełnie inne spojrzenie na 
lekturę przypadło im do gustu. Byli 
pełni podziwu dla bohaterki Ady, 
która za każdym razem przekony-
wała, że "wszystko jest możliwe".  

Zadowoleni ruszyli na kolejną 
przygodę. Tym razem czekała na 
nich zabawa na leszczyńskim lo-
dowisku. Wśród piątoklasistów byli 
już wprawieni łyżwiarze, ale i tacy, 
którzy na lodzie stawiali pierwsze 
kroki. Przyznać należy, że radzili 
sobie bardzo dobrze, a pod koniec 
wręcz śmigali po tafli.  

Taki rekreacyjny wyjazd był 
wszystkim potrzebny - nagroda na 
wytrwałą pracę przez I półrocze. 

Uczniowie klas piątych nie mogli już doczekać się ferii, dla-
tego przekonali swoich wychowawców do rekreacyjnego 
spędzenia dnia z dala od sal lekcyjnych. Udało się. I w taki 
oto sposób 1 lutego udali się do Leszna. 

Z okazji Dnia Kobiet 
Gminne Centrum Kultury w Poniecu serdecz-
nie zaprasza na wyjątkowy koncert z okazji 
Dnia Kobiet. To wydarzenie odbędzie się w 
ponieckiej hali widowisko - sportowej i będzie 
prawdziwym muzycznym hołdem dla wszyst-
kich pań.

W piątek, 8 marca, będziemy 
mieli okazję usłyszeć ponadcza-
sowe utwory legendarnej Budki 
Suflera w wykonaniu muzyków z 
zespołu Budka Band.  

Grupa powstała w 2015 roku, 
kiedy to zespół Budka Suflera 
ogłosił zakończenie swojej działal-
ności artystycznej. Muzycy Budka 
Band postanowili jednak nie po-
zwolić zapomnieć o genialnych 
kompozycjach i największych hi-
tach swojego poprzedniego ze-
społu. 

Koncerty Budka Band to gwa-
rancja wyśmienitej zabawy, wzru-
szeń i wrażeń. Zespół występuje 
na scenach całej Polski, zawsze 
grając muzykę na żywo. Ich reper-

tuar obejmuje takie kultowe utwory 
jak “Jolka, Jolka pamiętasz" czy 
“Noc Komety". To niezapomniane 
chwile dla fanów rocka i nostalgii. 

Budka Band to muzycy, którzy 
z wielką pasją wykonują najwięk-
sze przeboje Budki Suflera. Budka 
Band posiada rekomendację by-
łych członków Budki Suflera, o 
czym wspominają wielokrotnie w 
oficjalnych wypowiedziach. Wy-
soki poziom artystyczno - mu-
zyczny zespołu jest gwarancją 
dobrej zabawy, oraz niezapomnia-
nych wrażeń́ i wzruszeń́ dla pub-
liczności w każdym wieku. 

Dlatego już dziś zapraszamy 
na sentymentalną podróż, w której 
każdy znajdzie coś dla siebie.  

Święto patrona szkoły
Miesiąc styczeń jest dla szkoły podstawowej w Poniecu, ale 
również gminy, niezwykle ważny, bo związany z rocznicą 
działań powstańczych na terenie ziemi ponieckiej. A mówiąc 
o Powstaniu Wielkopolskim, wspominamy ppłk. dr. Bernarda 
Śliwińskiego, czyli patrona ponieckiej szkoły.

Obchody Święta Patrona 
Szkoły przypadły w tym roku na 
dzień 26 stycznia, ale już tydzień 
wcześniej, w czasie zajęć z wy-
chowawcą, uczniowie klas IV - VIII 
przygotowywali się do tej uroczys-
tości. Obejrzeli prezentację multi-
medialną, dzięki której przybliżyli 
sobie postać patrona - jego koleje 
życiowe i aktywność w czasie po-
wstania oraz zapoznali się z krót-
kim filmem przedstawiającym 
miejsca związane z wydarzeniami, 
które rozgrywały się terenie gminy 
Poniec w czasie Powstania Wiel-
kopolskiego. 

W dzień obchodów wszyscy 
przyszli do szkoły w galowych stro-
jach, wzięli udział w konkursie wie-
dzy o patronie i wykonywali prace 

w grupach, by potem przygotować 
uroczystą, patriotyczną gazetkę 
poświęconą ppłk. dr. Bernardowi 
Śliwińskiemu. 

Przedstawiciele Parlamentu 
Uczniowskiego złożyli wiązankę 
kwiatów pod portretem Patrona 
Szkoły w holu bud. A, a na koniec 
dnia w każdej sali do uczniów 
uśmiechał się Bernard Śliwiński z 
portretu zamieszczonego na ga-
zetce - wszystkie klasy wyśmieni-
cie wywiązały się z zadań. 

Zwycięzcy konkursu wiedzy o 
patronie (z każdej klasy uczeń z 
najwyższym wynikiem) otrzymali 
nagrody rzeczowe, których spon-
sorami są organizatorki obchodów 
szkolnego święta oraz Rada Ro-
dziców. 
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Ferie w GCK w Poniecu
Ferie zimowe w gminie to czas, który dzieci i młodzież mogą spędzić aktywnie i 
kreatywnie. Gminne Centrum Kultury w Poniecu przygotowało atrakcyjne wyda-
rzenia, które umiliły okres wolny od szkoły.

W trakcie pierwszego tygodnia 
zimowych wakacji odbyły się 
warsztaty stolarskie, podczas któ-
rych uczestnicy wykonywali drew-
niane skrzyneczki, wycieczka do 
leszczyńskiego kina na film "Katak 
Podwodna Przygoda" oraz pokaz 
iluzji i magii z iluzjonistą Romanem 
Roszykiem. 

Drugi tydzień ferii z ponieckim 
GCK ponownie rozpoczął się od 
Dnia z Barbie, czyli zabawy w róż-
owym stylu. Kolejnego dnia odbyły 

się warsztaty z przygotowywania 
oryginalnej włoskiej pizzy. O to, by 
uczestnicy poczuli prawdziwy wło-
ski smak zadbał Alberto Amati - 
muzyk i z zamiłowania kucharz. 
Były też zajęcia z robotyki oraz 
seanse w planetarium.  

Jesteśmy pewni, że ferie spę-
dzone z ponieckim Gminnym Cen-
trum Kultury były czasem radości, 
nauki i wspólnego spędzania 
czasu dla wszystkich dzieci i mło-
dzieży!


